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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Przeciw wsi i chłopom.
Je s te śm y  św iadkam i zaciętej w alki, ja k ą  so ­

cjaliści w ypow iedzieli chłopom . Socjalistyczny  
„N aprzód4* w K rakow ie , oraz w szystk ie  w ogóle 
pism a socjalistyczne w Polsce, pełne są dziś nu 
paści n a  w ieś i chłopa. Do w alki z chłopem  w y ­
stępu ją  najw iększe tu zy  socjalizm u, ja k  poseł 
D iam and. W idocznie w ielką w agę przyw iązuje 
socjalizm  do te j w alki, jeśli z ta k ą  zaciekłością 
i z tak im  nak ład em  energ ji ją  toczy  i jeśli w pro­
w adza w  bój na jtęższe  swe siły.

O co chodzi w  te j w alce? Chodzi o to , żeby 
w zbudzić w m iastach  n ienaw iść do chłopa. Chłop 
je s t paskarzem , chłop robi drożyznę, chłop za ra ­
bia m iljony, chłop opływ a w dosta tk i.

Oto są  a rg u m en ty  i z a rzu ty  socjalistów . I nic

POUICY i POLKIIU
Popierajmy się wspólnie kupując tylko u 

chrześcijan, ponieważ coraz więcej żydzi nas ota­
czają.

Wysyłam tylko przez krótki czas każdemu:
Jeden komplet towarów, a mianowicie: 3 me­

try na ubranie męskie, szerokości podwójnej, 
4 metry na ubranie damskie, 1 sztuczka na bluz­
kę, 1 sztuczka na koszule, 1 odcinek na spodnie 
męskie do pracy, 1 odcinek na fartuch damski 
i 1 chustka gruba zimowa do odziewania rozmiaru 
175 X  175, wszystko razem tylko za 2,000.000 
Mkp. Towary najlepsze.

Dalej polecam:
Płótna na pościel od 40.000 do 75.000 Mk. za 

metr szerokości podwójnej, płótna na wsypy od
40.000 do 75 Mk. za metr podwójnej szerokości*

nie obchodzi tych  panów , że przecież ceny  ży ta  
są  niskie, że ceny w yrobów  przem ysłow ych i ce­
ny  w ęgla znacznie przew yższyły  rów nię przedw o­
jenną, podczas k ied y  ceny  zbóż nie dochodzą na 
w e t 50% cen przedw ojennych.

Socjaliści uparli się, ab y  pokazać robotnikom  
i m iastom  jednego  w roga — chłopów. I  nie dadzą 
się przekonać, że ta k  nie je s t, gdy naprzyk lad  
w skazuje się im n a  w ielkie zarobk i m łynarzy  ży­
dow skich (obliczono przecież, że pew ien m łynarz 
m onopolista  z zachodniej M ałopolsce, żyd , zarab ia  
se tk i iniljonów). Socjaliści n a w e t nie d a ją  p rzy ­
stępu  do  sw ych uszu tego  rodzaju  głosom. Psuje 
to  im widocznie jak ieś p lany  z góry  pow zięte, 
wedle k tó rych  to  planów  postanow ili oni sobie 
zgnębić w ieś i chłopa.

A gitacji socjalistycznej nie należy  lekcewa-

ptótna białe lub kolorowe na koszule od 40.000 
do 65 Mk. za metr podwójnej szerokości.

Szewioty, barchany, flanele od 60.000 do
100.000 ze metr, materje ubraniowe męskie czy­
sto wełniane od 400.000 do 1,000.000 Mk. za metr 
podwójnej szerokości 140 cm.

Komplety, podszewki pod garnitury męskie 
po 250.000 Mk. za komplet. Towary te są najle­
psze. Ponadto wszelkie gatunki towarów do na 
bycia.  ̂ .1 : i ; 1-#

Towar wysyłam za zaliczką pocztową, ci zaś 
co nadeślą zadatki lub pieniądz z góry, nie po­
noszą żadnych kosztów opakowania paczki, ani 
opłaty pocztowej i otrzymują towar zaraz.
Adresować: Najtańsza chrześcijańska sprzedaż 
manufaktury M. RZEŹNIK, Łódź, Skrzynka pocz­

towa Nr. 34.
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żyć. Z najduje ona posłuch w m iastach , wielu lu ­
dzi jej w ierzy. W ielu robotników  rzeczyw iście 
uw aża, że przyczyną drożyzny je s t chhop.

Tej robocie socjalistycznej m usim y się prze­
ciw staw ić, m y narodow cy, m y, k tó rzy  stoim y na 
gruncie obrony spraw iedliw ych in teresów  w szyst­
k ich  w arstw . W  szczególności szerokim  rzeszom 
robotników  m usim y w skazać, że a g ita c ja  socjali­
styczna  je s t o p a rta  na  fałszu  i zm ierza do n ie ja s­
nych  celów. R obotnicy  niech zw rócą uw agę, że 
na  wsi nie je s t w cale dobrze, że przeciw nie jest 
tam  dziś z pow odu n isk ich  cen produk tów  ro ln i­
czych oraz b rakp  zarobków  ubocznych (em igracja 
do F ranc ji jesF*za szczupła, aby  m ogła zastąpić 
przedw ojenne w ychodźtw o sezonowe), znacznie 
gorzej niż przed wojną.

N agonka socjalistów  n a  wieś i chłopa jest 
niesum ienna i niew ątpliw ie socjaliści sam i nie w ie­
rzą w te  zarzu ty , z k tó rym i przeciw  chłopom  w y­
stępują. Jeśli jed n ak  to  robią, to  m uszą mieć ja ­
k iś cel. W iele tłum aczy  niechęć do chłopów z po­
wodu, że popierają  obecny rząd  polskiej w ięk­
szości. Socjaliści n ienaw idzą piastow ców , że 
przez połączenie się z „ósem ką11 odebrali im i ży ­
dom  rządy  w Polsce. T ę  n ienaw iść do P. S. L. 
„ P ia s t14 przenieśli dziś socjaliści wogóle na  
w szystk ich  chłopów.

A le je s t jeszcze i inna w ażniejsza przyczyna. 
Socjaliści chłopa nienaw idzili zaw sze i obecnie 
O dkryli ty lko  swe praw dziw e oblicze. Socjaliści 
n ienaw idzą ch łopa  raz d la tego , że je s t przyw ią­
zany  do w łasności, u socjalistom  ja k  w iadom o, 
je s t w szelka w łasność solą w oku. Po drugie są 
chłopi najbardziej po lską w arstw ą w naszym  n a ­
rodzie i to  w łaśnie socjalistów  boli i jako  m ię­
dzy  narodow e ó w i dziś specjalnie jako  w yraźnych 
sojuszników  żydow skiego „B undu11 i niem ieckich 
socjalistów .

W w alce tej przeciw ko chłopu jako  najlicz­
niejszej i najbardziej polskiej w arstw ie  ̂ n ie są 
odosobnieni. YV walce te j m ają sojuszników  w o- 
sobie pośredników  żydow skich i w ielkich prze­
m ysłow ców  łódzkich i bialskich. O co tu  chodzi? 
N ależy wiziiąć pod uwagę-, że poprzednie rządy 
popierały  kapita lizm  m iędzynarodow y i że były 
dla przedstaw icieli tego k ap ita łu  bardzo łaskaw e; 
obecny zaś rząd  w ziął pod opiekę przedew szyst- 
k iem  te  w arstw y , k tó re  są najbardziej polskie, u 
w ięc chłopów, robotników , polskich  rzem ieśln i­
ków  i in teligencję. R ząd obecny w ystąp ił przeciw 
tuczeniu  się bogatych  kap ita lis tów  obcych kosz­
tem  państw a.

W  obronie zagrożonych in teresów  pow stała 
diziiś spółka socjalistów^ „polsk ich11, żydow skiego 
„B undu", w szystk ich  socjalistów  niem ieckich, p o ­
średników  żydow skich oraz k ap ita lis tów  żydow ­
skich i niem ieckich. Wszystko to wykonuje dziś 
atak na narodową Polskę. W pierwszym rzędzie 
uderzono na chłopa jako  główną podstawę pol­
skiego frontu. U siłuje się przeciw  chłopu i wsi

zwTÓcić m iasta  i mieszkańców^ m iast. N ależy m  
bożyć chłopa —  ta k  m yśli sobie pow yższa sp ó ł­
ka —  n iech  em igruje z Polski, a  tu  niech zostaną 
żydzi.

A tak  spółki m iędzynarodow ej nie uda  się, o 
to  jesteśm y spokojni. Socjaliści w alkę przeciw k j 
wsi przegrają.

Ale w ypada zapy tać , jak ie  je s t w tej walce 
stanow isko „W yzw olenia11 panów  Pufcków î  Sa 
nojców. Panow ie ci m ają  pełne u s ta  chłopa, niech 
że więc. dziś w yjaśn ią, po k tó re j są  stronie. Niech 
się w ytłum aczą, dlaczego pop ie ra ją  socjalistów , 
dlaczego id ą  z ca łą  lew icą, gdy  ta  w ypow iedz lał a 
w ojnę wsi. D laczego m ilczą w  te j spraw ie i d la ­
czego zw alczają rząd  polskiej w iększości?

Czy zag ad k a  ich stan o w isk a  nie tłum aczy  się 
w łaśnie tern, że są  rozsadnikam i socjalizm u na 
wsi, przeznaczonym i do rozb ijan ia  wsi i do w y ­
dzieran ia uczuć p a trje ty czn y ch  z serc chłopskich.

C ała działalność ich w łaśnie n a  to  w skazuje!
Dr. Władysław Świrski.

z p i l  poitaia Mi D iitiii.
Poniżej podajem y przebieg  obrad i uchw ały , 

zapadłe na odbytem  w  ubiegłą, niedzielę posie­
dzeniu  R ady  D zielnicow ej Zw iązku ludow o n a ro ­
dowego. O brady te b y ły  obfite  w treść. Szcze­
gólnie gruntow nie rozpatrzono położenie po li­
tyczne państwa, i do tychczasow ą działalność rzą 
du. Rozum ie się. że n a  plan pierw szy w ysunęła 
się k w estja  napraw y skarbu .

Ze spraw ozdań referen tów  i posłów , oraz na 
podstaw ie mów delegatów  m ożem y odtw orzyć  t a ­
k i obraz naszych  stosunków .

Położenie nasze skarbow e popraw ia  się. K ie­
d y  bowdem av r. 1919 dochody naszego skarbu  
p okryw ały  zaledw ie 17 p rocen t w ydatków  pań 
stw ow ych, to  tym czasem  w pierw szej połowde bie 
żąoego roku  dochody w ynosiły  już 60 ipno-cenit 
w ydatków . W praw dzie m am y jeszcze 40 procent 
niedoboru , ale niedobór sta le  się zm niejsza.

S tan  jednakże  naszej w a lu ty  nie idzie w parze 
z polepszaniem  się położenia skairboiwego, jest 
przeciw nie coraz gorszy. Pod  tym  w zględem  n a ­
leży odróżnić dw a okresy : okres do u p ad k u  Mi­
chalskiego i okres od te j chwili do dn ia  dzisie j­
szego. Do chw ili u p ad k u  m in istra  sk a rb u  M ichal­
skiego w alu ta  nasza  sp ad a ła  rów nom iernie do 
druku  now ych m arek  papierow ych, jednakże 
ogólna w artość  m arek , będących  w obiegu, by ła  
naogół ta  sam a. W  chw ili u stąp ien ia  M ichalskie­
go w szystk ie  m ark i w obiegu m iały w arto ść  80 
m iljonów  dolarów .

W  drugim  okresie, to  je s t  od upadku  M ichal­
skiego m ark a  zaczęła  się staczać  w dół. Zaufanie 
do naszego p ien iądza znikło zupełnie. W  lu tym
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b. r. za rządów  S ikorsk iego  ogólną, w arto ść  m a­
rek w  obiegu sp ad ła  do 16 mil jonów  dolarów . 
W ów czas gen. S ikorsk i zaczął ra to w ać  położenie 
przez rzucanie w a lu t obcych i dew iz n a  g ie łd < 
a b y  sztucznie k u rs  m ark i u trzym ać. Chwilowo s e ­
to  udało.

Szczególnie ciężkie było położenie w chwili 
objęcia władzy przez rząd polskiej większości.
A by zdać sobie spraw ę z k ryzysu , ja k i w ów czas 
n astąp ił, na leży  zapam iętać następ u jące  fak tv :
1) W7 chwili u stąp ien ia  M ichalskiego było  w P. T\.
T\. P . w a lu t obcych i dewiz i  3 do 15 mil jonów  
dolarów , w chwili zaś upadku  gen. S ikorskiego 
w P. TC. K . P . b y ły  pustk i. 2) W  czerw cu p rzy p a­
dała  p ła tn o ść  ra ty  za  lokom otyw y  Baldw inow  ->1 
w w ysokości 1-go miljoma 200 t w ę c y  dolarów ; 
w a lu ty  te  trzeba  b v ło  s te p o w a ć  na. giełdzie 
w chw ili k ryzysu . 3) W  lu tym , k ie d y  .m arka  za 
czeła  gw ałtow nie spadać, rząd  gen. S ikorskiego 
mimo ostrzeżenia  ze s tro n y  cukrow ników , za rzą ­
dził eksport cukru . Z ek sp o rtu  tego  o trzy m ał rząd 
mil jon 300 ty s ię c y  fun tów  szterJm gów , czyli 6 
miljo-nów dolarów  Obcych w alu t. W alu ty  te  u to ­
n ę ły  rów nież na giełdzie. K ied y  p rzyszedł now y 
rząd , w yw ieźć nie by ło  już co: by liśm y na  p rzed­
nów ku. C ukier by ł w yw ieziony, w yw óz p ro d u k ­
tó w  rolniczych przed zbioram i w strzym any . 4) 
R ząd gen. S ikorskiego w ypuścił bony  złote na 50 
mil jor. ów zło tych, czyli 10 m il jonów  dolarów  i to 
sum y rów nież u tonęły . B ony pow yższe również 
w w ielkiej m ierze przyczyn iły  się do pow iększe­
nia k ryzysu . G dy bowiem honv  podskoczy ły  d<>
20 ty sięcy  za zło ty , w ów czas publiczność rzuciła  
sic do ich zam iany  n a  m ark i: n a  w ykupno więc 
bonów  rząd m usiał d rukow ać olbrzym ia ilość ma- ^ 
rek  i w ten  sposób jeszcze zaostrzyć  k ryzys. 6) 
Jeśli dodam y do teg o  k a ta s tro fę  m ark i niem iec­
kiej. k tó ra  zaczęła, ciągnąć za  sobą naszą, m arkę, 
zarysu je  się nam  w  pełni s tra sz n y  obraz, w obec 
k tó reg o  s ta n ą ł obecny rząd.

A jed n ak  rząd  n ie  poczuł się bezradnym . iDziś 
nn trzech m iesiącach s ta n  je s t ta k i: że 1) marka, 
po lska  oderw ała  się od niem ieckiej. 2) że naogó ł 
u trzym uje  się n a  jednym  poziom ie, 3) w P. K . K.
P. jest już znów  aż 8 .miljonów do larów  obcych

wiailiut i dleiwiz,. Pow iększył się też zap as kmuszioowy 
w złocie i srebrze.

Rzecz zaś najw ażniejsza, że zosta ły  p o staw io ­
ne już m ocne podw aliny  pod g run tow ną  napraw ę.
I ta k  uchw alono  podatek  m ają tkow y  w  w ysoko­
ści mil jard  a franków  zło tych, uporządkow ano w y­
wóz ta k . że w a lu ty  s tąd  uzyskiw ane nie uc iekają  
zagran icę, ale w pływ ają  do P . K . K. P .. nałożono 
op ła ty  w yw ozow e od w yw ozu drzew a, ja j i t. d. 
ta k . że dziś z w yw ozu m ają ko rzyści n ie ty lk o  .je­
dnostk i, ale i państw o. O pła ty  w yw ozow e w  lip- 
cu d a ły  skarbow i 34 m iljonów  m arek.

Szczególnie doniosłą, je s t ak c ja  oszczędnościo­
w a rządu. W  m inisterstw ie sp raw  zagranicznych 
osiągnięto  już oszczędności n a  sum ę 29 m iliardów , 
a  m in ister S eyda m a nadzieję, że p rzy  uk ładan iu  
budżetu  na  ro k  n as tęp n y  u d a  się oszczędności 
w tym  m inisterstw ie doprow adzić do sum v 500 
m iliardów . W  m inisterstw ie sp raw  w ojskow ych 
zam ierza sio rów nież pow ażne oszczędności, idące 
w se tk i miljardów. W zakresie  m inisterstw a re ­
form ro ln y ch  znosi sic u rzędy  ziem skie pow iatow o 
zupełnie i zm niejsza się ilość urzędów  ziemskich 
okręgow ych. W  zakresie m inisterstw a robó t pu­
blicznych znosi sie 350 b iur odbudow y oraz 18 
okręgow ych d y rek cy j robó t publicznych. P lan 
oszczędności w kolejn ictw ie został rów nież już 
opracow any i n iedługo będą znane szczegóły  tego 
planu.

Jeśli do tych  wielkich prac w  zakresie sk a r­
bow ym  dodam y zabiegi m inistra skarb u  K u ch ar­
skiego o pożyczko zagraniczna, przygotow anie 
podstaw  do założenia, banku  emi y jnego.. to  sta je  
przed nam i w yraźn ie  ogrom, p rac  dokonanych 
przez obecny  rząd w iększości polskiej.

P race  te  to  dopiero fundam enty , ale z zakroju 
fundam entów  w idać, że odbudow a gm achu pań  
stw ow ego. zniszczonego w ciągu czterech la t  rzn- <■ 
dów  lew icow ych, dokonana bodzie w edle p lanu  j 
że w  rezu ltacie odbudow y stan ie  przed nami 
gm ach w span ia ły  o harm onijnych  liniach, W  g m a­
chu tvm. po toczy  sie b u jn y  rozw ój życia polskiego 
na zdrow ych narodow ych podstaw ach  k u  p o ży t­
kow i w szystk ich  w arstw  naszego narodu.

Rada Dzielnicowa Związku ludowo-narodowego.
W  niedzelę, dnia, 16 b. m. odbyło  się w K ra­

kow ie posiedzenie R ad y  Dzielnicow ej zachodniej 
* M ałopolski w  obecności p rzedstaw icieli pow iatów , 

oraz w szystk ich  posłów  te j dzielnicy.
Spraw ozdanie o położeniu politycznem  złożyli: 

prezes R ad y  D zielnicow ej prof. W. Sikora i dr. 
W ład. Świrski. W  dysku sji zabierali głos pp.: 
Gruszecki z K rakow a. Czerwiński z Gorlic, Krę- 
cioeh z W adow ic, Sierakowski z B iałej, Sitowski

z M ordaw ki, Tutek z P rzem yśla , Zabierzewski ze 
Strzyżow a. Pachoński ze Skaw iny, Szolz z B orzę­
cina^ Pozowski z K rakow a, Spannbauer z Suchej, 
ks. Szepieniec z Krakowa i®Wl. Szpara z Ropczyc, 
oraz posłow ie: prof. Konopczyński z K rakow a, 
Tabaczyński i Matlosz.

W  rezu ltac ie  pow yższych, na bardzo w ysokim  
poziom ie sto jących  obrad  uchw alono następu jące  
rezolucje:



„R ada Dzielnicow a Zwiąizku ludow o-narodo­
wego po w ysłuchaniu  spraw ozdań o położeniu 
politycznem  i przeprow adzeniu  n ad  nim i w yczer­
pującej dyskusji:

1) stw ierdza, że rząd  polskiej w iększości 
w  przeciągu trzech  m iesięcy dokonał w ielkiej i 
planow ej p racy  przygotow aw czej w  k ie runku  n a ­
p raw y  w szelkich działów  gospodark i państw ow ej, 
a  w szczególności w  zakresie uzdrow ienia nasze­
go skarbu  i w alu ty , ta k  gruntow nie niszczonych 
w ciągu czteroletn ich  przeszło rządów  lew ico­
w ych. P lanow ość i jed n o lity  k ierunek  p rac  i  za­
m ierzeń obecnego rządu  odcina się w yraźnie od 
nieudolności i bezplanow ości rządów  poprzednich 
i je s t w łaśnie godnem  specjalnego podkreślen ia  
św iadectw em , że w  naszem  życiu  państw ow em  
nastąp ił doniosły  przełom , zapow iadający  zasadn i­
czą nap raw ę dotychczasow ych stosuników.

2) R ada  D zielnicow a w yraża  głębokie p rzeko­
nanie, że dalsza, energiczna i zdecydow ana akcja  
rządu, w edle zarysow ującego sdę z jiuiż dokona- 
n!ydh p rac  pianiu;, doprow adzić musi! dto pom yśl­
nych. rezultatów .

3) W  szczególności w  zakresie  n ap raw y  skar 
bu  R ada  D zielnicow a w  pełni ocenia ogrom  p ra ń  
dokonanych  przez rząd  i polską w iększość sejm o­
w ą, ja k  uchw alenie system u podatkow ego , p o d a t­
k u  m ajątkow ego, uporządkow anie eksportu  i 
w prow adzenie op ła t w yw ozow ych, zapobieżenie 
krzyw dzeniu  państw a przez zm uszenie dłużników  
skarbu  do zw rotu  o trzym anych  pożyczek wedle 
w artości w  chwili ich zaciągnięcia, energicznie 
przeprow adzane oszczędności i p rzygotow anie 
podstaw  pod zaciągnięcie pożyczki zagranicznej 
i założenie B anku em isyjnego. O ceniając te  p race 
i w yrażając zaufanie do program u i energ ii m ini­
s tra  skarbu , K ucharsk iego , R a d a  Dzielnicow a 
w zyw a Sejm, ab y  w  n a jk ró tszym  czasie uchw alił 
zm iany w ustaw ach  podatkow ych a  do w  celu 
zabezpieczenia w pływ ów  podlatkowych od sp a d ­
k u  m ark i, oraz aby  uchw alił u staw ę oszczędnoś 
ciow ą i w  ten  sposób zapew nił rządow i i m inistro­
wi skarb u  skuteczne śro d k i do doprow adzenia  za­
czętej n ap raw y  sk a rb u  do pom yślnego w yniku.

4) R ad a  D zielnicow a z zadow oleniem  ocenia 
działalność m in istra  sp raw  zagran icznych , zmie­
rza jącą  do reo rgan izacji tegoż m in isterstw a i jego 
zagran icznych  placów ek, do przeprow adzenia 
w  niem  oszczędności i  do u czynienia zeń spraw ne - 
go a p a ra tu  naszej po lityk i zagranicznej. R ad a  
D zielnicow a w pełni aprobuje  k ie runek  polityk i 
zagranicznej oraz re z u lta ty  w  te j dziedzinie osią­
gnięte.

5) B iorąc pod uw ągę rów nież zam ierzenia i 
p race, dokonane w  innych  działach gospodarki 
państw ow ej, oraz działalność rządu  jako  całości, 
R ad a  D zielnicow a w y raża  m u zaufan ie  i udziela 
m u poparcia.

6) W  szczególności Rada Dzielnicowa wyraża 
pełne zapianie przed stawicie! om naszego stronni­

ctwa w rządzie pp. ministrom: Głąbinskiemu, Ku­
charskiemu, Seydzie i Gościckiemu.

7) Radia (Dzielnicowa w zyw a uroczyście naro  
dowo m yślący  ogół społeczeństw a polskiego, aby  
odpierał od siebie zbrodniczą ag itac ję  lew icy, sze­
rzącą  zw ątpienie i popłoch i przeciw działał jej 
wśród- szerokich m as pogłębianiem  zau fan ia  do 
rządu  narodow ego i w iększości, n a  k tó re j rząd 
ten  się op iera“ .

R ezolucje pow yższe zosta ły  p rzy ję te  jedno­
m yślnie z tem , że p u n k t 6 m ów iący  o zaufaniu 
dio przedtertaiwieieili naszego s tro n n ic tw a  w  R zą­
dzie został p rzy ję ty  przez ak lam ac ję  w śród  burz­
liw ych oklasków  i treść  jeg o  uchw alono przesłać 
n a ty ch m iast te leg raficzn ie  n a  ręce p. m in istra  d ra  
S tan isław a Głąbińskieigo.

N astępnym  punk tem  porządku obrad R ady  
Dzielnicowej by ł re fe ra t posła M edarda K o zło w ­
skiego o w yborach  do ra d  m iejskich. T reść  re fe ­
ra tu  bardzo- ciekaw ego, przebieg  dyskusji, oraiz 
uchw alone w  te j spraw ie rezolucje podam y w n a j­
bliższym  num erze.

Ja k o  trzeci p u n k t porządku  obrad by ł nader 
w ażny re fe ra t d ra  A ntoniego K o larza  o spraw ach 
gospodarczych i kw estii drożyzny, z k tó reg o  ró w ­
nież spraw ozdanie odk ładam y do następnego  n u ­
m eru.

Dwie bolączki.
W  czasach osta tn ich  z k ilku  p a ra f i j zw rócono 

się do m nie ze skargam i n a  trudności i p rzeszko­
dy, jak ie  w ładze staw ia ją  p rzy  budow ie now ych 
kościołów . G dy proboszcz sp rzeda  część g run tu  
na  budow ę kościo ła  czy plebanji i to  sprzeda za 
zgodą gm iny i b iskupa —  to  w ładze k a ż ą  sk ła ­
dać p ien iądze za g ru n t w  k asie  skarbow ej. Trzeba 
pół roku  biegać, zanim  potem  po odrobinie te p ie ­
niądze w ypłacą.

D użą m iałem  przepraw ę z ostatnim  prezesem  
G łów nego U rzędu Z iem skiego w  W arszaw ie, p. 
Ludkiew iczem , zanim, choć część ty ch  szykan  zo­
sta ło  usuniętych.

T eraz przyszła  now a k lęska . J a k  nierozum ne 
w ładze życie ludziom  .zmierzić m ogą. n iech posłu­
ży  p rzyk ład : W1 L ubnie w  pow iecie brzozowskim , 
biednej, zapadłej w iosce, sp łonął kościół. L u d z i­
ska , ja k  m ogli, ta k  się pościagali. aby  postaw ić 
skrom ny, now y kościółek , zw łaszcza, że dookoła 
są  cerkw ie. Inży n ie r dośw iadczony M ajerski 
z Przem yśla zrobił p lany , a le  k o n serw ato r p. Pio 
trow ski w  w ojew ództw ie Iw ow skiem  n ie  za tw ier­
dził planów , bo nie są n ib y  w  sty lu  polskim . P o ­
lic ja  d o sta ła  n ak az , a b y  s iłą  budow ie tego  k o ś­
cioła przeszkodziła. W  p ara fji zapanow ało  w iel­
k ie  rozgoryczenie, piszą, p rzysy ła ją  n a  m oje ręce 
rek u rs  do M inisterstw a ośw iaty. Idę z tem. do m i­
n is tra  G łąbińskiego, te n  p rzy  m nie pisze dla refe­



ren ta : „załatw ić n a ty ch m ias t4*. P o  dziesięciu 
dn iach  p y tam  się re fe ren ta  p. W ojciechow skiego, 
czy  to  już odeszło, a. on mi odpow iada, że odeszło, 
a le  do M inisterstw a robó t publicznych, bo p lany 
tego  kośció łka  m ają  być rozpatrzone n a  w spólnej 
konferencji m iedzym iiiisterjalncj coś czterech  czy 
pięciu m in isterstw . Nie będę tu  p ow tarzał tego , 
co w  oburzeniu pow iedziałem  tym  panom , dość, że 
w dw u dniach  ta  m iędzym in isteria lna kom isja 
spraw ę kośció łka  w Lubnie za ła tw iła  i odesłała.

Oto m acie ja sk raw y  p rzyk ład , ja k  nam  lew ica 
organizowała. Polskę. P lanem  budow y biednego 
kośció łka  zajm uje się k ilk a  m in isterstw . U rzędni­
cy  w M inisterstw ach pow iadają  mi: ta k ie  m am y 
przepisy, robim y to , co nam  przep isy  każą,.

Proszę, a b y  te  w szystk ie  p a ra f je. k tó re  podo­
bne sp raw y  m ają  n iezałatw ione. aby  p rzysła ły  
m i opis sw ych k łopotów , sp róbu ję  zrobić z tern 
porządek  raz  n a  zawsze.

D ruga bo lączka  je s t całk iem  innej n a tu ry . P i­
szę o niej dziś, bo w  tym  m iesiącu ludzie najlep iej 
ją  rozum ią.

Szkół średnich , g im nazjów , sem inarjów . szkół 
zaw odow ych m am y ciągle za m ało. Dużo jest 
zw łaszcza sem inarjów  żeńskich , p ryw atnych , ale 
gdy  biednem u człow iekow i przy jdzie opłacić i 
n au k ę  i u trzym anie  dziecka, ręce m u opadają . 
W ięc trzeb a  coraz to  w ięcej szkół państw ow ych, 
aby  odpad ła  choć opłata za naukę.

I  w  Sejm ie i w  moim okręgu  w yborczym  dużo 
czasu pośw ięcam  spraw om  szkół. T oto co widzę, 
opiszę d la  nauk i i p rzestrog i innym .

W  P rzem yślu  zgodził się rząd  założyć żeńskie 
gim nazjum , a le  zażądał, ab y  m iasto  i p o w ia t do­
sta rczy ły  swoim  kosztem : pom ieszczenie, św iatło , 
opał, obsługę i śro d k i naukow e. R ad a  m iasta  
P rzem yśla p rz y s ta ła  odiralzu n a  to . ab y  d ać  po­
m ieszczenie, św iatło  i obsługę, a  p rzed tygodniem  
burm istrz d o d a ł mi jeszcze i opał. R ad a  p o w ia­
to w a zaś k ró tk o  odpow iedziała: nie dam  nic! 
T ta rg i trw a łą  dalej. G dyby n ie  te  ta rg i, już od 
1 w rześn ia  b. r. m ielibyśm y w  P rzem yślu  dla ty ­
siąca  dziew cząt gim nazjum . A ta k  jest ty lk o  p ry ­
w atn e  i rodzice p łacą  po pó ł m iljona m iesięcznie 
za sam ą naukę.

W  K rośnie  zabiegam y o to . ab y  rząd  p rzelał 
na  sw oje u trzym anie  Sem inarium  nauczycielskie 
d la  dziew cząt. I  znow u burm istrz K rosna  im ie­
niem  m iasta  podpisu je  zobow iązanie, że w ybudu ją  
w ciągu 3 la t  now e p ię tro  d la  te j now ej szkoły, 
że dadza obsługę i w  razie p o trzeby  jeszcze co 
dołożą. A co: d a ł pow iat?  Nic!

N ie chcę już ruszać innych  m iast i innych po­
w iatów , ohoć dużo bym  m ógł o tern mówić i p i­
sać. Chcę ty lk o  zap y tać  m ieszkańców  wsi, chcę 
zap y tać  R a d y  gm inne i R ad y  pow iatow e w  ca­
łym  k ra ju : czy  m ożecie sie potem  dziwić m iastom , 
że nie chcą  dzieci ze wsi przyjm ow ać do  szkół 
w  m ieście? M ieszczanie w ted y  pow iadają: m y na

tę  szkołę płacim y! m y m am y do niej pierw sze 
praw o!

T ak  być nie może! W yższe szko ły  są  d la  
w szystk ich  potrzebne, i d la  w si i dla, m iast. 
W szyscy  do nich w stęp  m uszą mieć w olny, ale 
też  i w szyscy  n a  k o sz ta  te j szkoły  m uszą się sk ła  • 
dać. Czy to  miło słuchać, ja k  mi do uszu ćw ier­
k a ją : chłopi, a  n aw e t R ad y  pow iatow e, nie rozu­
m ieją po trzeby  ośw iaty  i n ic  n a  ośw iatę n ie  chcą 
dać! T a k  być, moi przy jaciele, n ie  może. I  R ady  
pow iatow e w szędzie i zaw sze, gdy  idzie o szkołę 
w yższą, m uszą się przyczynić do jej u trzym ania.

J a  wiem, że wiele, bardzo wielo w si dużioi łoży 
n a  budow ę i u trzym anie  szkoły  w  ich w si. T o  b a r­
dzo chw alę, ale to  nie w ysta rczy , bo trzeba  mieć 
zrozum ienie i d la  szkół, p rzeznaczonych n a  w yż­
sze nauki.

I  jeszcze jedno. W  K rośnie przy jac ie l m ój. k a ­
tech e ta  gim nazjum , ksiądz S zpetnar w raz z g ro ­
nem  ludzi dobrej woli zaczął budow ać bursę dla 
biednych chłopców , uczęszczających  do gim na­
zjum. T a  bursa: to  często ra tu n ek  dla biednych 
ty lk o  ze wsi. A  ja k  się w ieś do te j sp raw y od­
n iosła? T u  i ów dzie coś kapnęli, a poza tern nic! 
Ks. S zpe tnar k o łacze  do m nie, do  rządu , do b an ­
ków , a g i y  i  to  p rzy  pustym  skarb ie  rządu  za wo­
dzi. w strzym uje budow ę. C zy to  nie. w styd!

J a  wieib, że dziś wszędzie chuda fara. Ale 
snopek, dw a, bogatsi i p ięć  i dzieśięć d la  tak ie j 
spraw y dać b y  moigli, n ie zubożeliby.

Oto te raz  we w rześniu, gdy  ci w szyscy rodzi­
ce, k tó rz y  do w yższych szkół dzieci posy łać mieli, 
dóść się  nagryźłi, gdzie i ja k  posłać, rozw ażcie 
m oje gorzkie słow a w szyscy  dobrzy obyw atele i 
popraw cie się i n a  przyszłość inaczej postępujcie.

P oseł S tan isław  R ym ar. ♦

M inister s k a rb u lu c h a rs k i  w Londynie 
f w  Paryżu.

W  zeszłym tygodn iu  m in ister skarbu  K uchar­
ski w yjechał db  G enewy, gdzie- obraduje w  te j 
chwili Zgrom adzenie i R ada L ig i N arodów . 
Geiliem jego w yjazdu do G enew y było omówienie 

spraw y w a lu ty  polskiej w G dańsku oraz s to ­
sunków  finansow ych na  Górnym Śląsku. Z G ene­
w y w yjechał m in ister K ucharsk i do Londynu, 
gdzie złożył w izy tę  w angielskim  m inisterstw ie 
skarbu , odbył konferencję  z gubernatorem  banku 
angielskiego, iz londyńską g ru p ą  M organ, Gren- 
fetlS, Comip. i z Innem i grupam i finansow em i an- 
gieiiskiieimi ofcatzującemi w iększe zainteresow anie 
d‘la  spraw  gospodarczych Polski. N adto  m inister 
odbył konferencję  z p. Liii tonem  Ju n g , zaproszo­
nym przez rząd  polski n a  d o rad cę  finansow ego. 
W  konferencji te j poruszono na jb ard z ie j w ażne 
zagadnienia, zw iązane z nap raw ą skarbu , przy-



ozem ujaw niła się najściślejsza, zgodność międlzy 
m inistrem  Kucha,rsikiiin a, p. Ililtonem  Jumgem. 
(‘O (1)0 zapatryw ali na drogi i sposoby, wiodące 
do te g o  -celu. P. Milton Ju n g  przyjeżdża dio P ol­
ski dnia o-go października b. r.

Z L ondynu w yjechał p. K ucharski do Paryża, 
gdz :e będzie pmwadiziił -dalsze rokow ania w sp ra ­
wie pożyczki zagranicznej.

D otychczasow e w yniki podróży m inistra K u­
charskiego* są  bardlzo pomyślne.

Przegląd polityczny.
KANCLERZ A U STR JI, KS. SE IPE L  

W  W ARSZAW IE.
16 b, m. przybył do W arszaw y prem ier A ustrji, 

ks. Seipel w raża z m inistrem  spraw  zagranicznych 
G m enbergiem . W  W arszaw ie1 pow itały  go  w za 
stępsfcwie prem. W itosa, k tó ry  w yjechał nia w y sta ­
wę rolniczą do K em pna, m in ister ośw iaty  G ląbiń- 
ski w raża z m inistrem  spraw  zagran icznych  Se-y- 
dą. K anclerz A ustrji zabaw i w  W arszaw ie trzy 
dni, w ciągu k tó rych  toczyć  się będą  n arad y  p o ­
lityczne. Celem podróży  k s . Seipla je s t naw iąza­
nie z P o lsk ą  bliższych stosunków * zwłaszcza 
z dziedziny gospodarczej. K anclerz A ustrji, ks. 
Seipel ciesizy się w  swym  k ra ju  w ie lką  pow agą, 
gdyż on to  u jąw szy  s te r  w ładzy  w  A ustrji po 
upadku rządów  socjalistycznych , w prow adził pań­
stw o na  drogę szybkiej n ap raw y  stosunków  sk a r­
bow ych i gospodarczych. P od  jego  rządam i koro­
n a  au s trjack a  nie ty lko  że nie spada , ale naw et 
powoli idzie w  górę.

PRZEW RÓ T W  H ISZPA N JI.
•W  H iszpanji w ybuchła  rew olucja, k tó ra  za­

kończyła się podobnie ja k  we W łoszech. M iano­
wicie k ró l pow ierzy ł w ładzę przyw ódcy  rew olu­
cjonistów  gen. P rim o de R iverze. W  te n  sposób 
w  H iszpanji u p ad ły  rząd y  radyka lne , a przyszły  
dó w ładzy  rząd y  narodbw e. P rzew ró t w  H iszpanji 
bardzo przychylnie p o w ita ły  g aze ty  francuskie. 
W edle w iadom ości now y p rem ier H iszpanji Prim o 
de^ R iv era  je s t zw olennikiem  F ran c ji, w  polityce 
zaś w ew nętrznej rep rezen tu je  on żyw ioły, dąża< 
do narodow ego odrodzenia H iszpanji. Obecnie 
w ięc po przew rocie w H iszpanji m am y w Euronio 
rząd y  narodow e we W łoszech, w e F rancji, w H isz­
panji, w  Ariglji, w  Polsce. R um unji. A ustrji, a so­
c ja lis ty  o rn e  w  Niem czech i Rosji.

ZAKOŃCZENIE ZATARGU MIĘDZY 
WŁOCHAMI A  G R EC JĄ .

W ostatn im  przeglądzie politycznym  poda­
liśm y żądan ia  rząd u  w łoskiego, sk ierow ane do 
G recji z powodiu w ym ordow ania członków  misji 
w łoskiej w A lbanji. W  odpow iedzi n a  to  Grecja

odw ołała się do Ligi N arodów , R ząd w łoski je ­
dnakże pośrednictw a Ligi N arodów  nie przyjął 
i to  minio stanow czego n a leg an ia  Anglji. Położe­
nie było naprężone, osta teczn ie  spraw ę u jęła R a­
d a  A m basadorów  w  P aryżu , k tó ra  postaw iła 
Grecji te  sam e żądan ia , k tó re  p rzedłożył rząd 
włoski. Grecja, ug ię ła  się przed pow agą R ady  
A m basadorów  i żądan ia  jej przyjęła. W  ten  sp o ­
sób W łochy  M nssoliniego odniosły  pełne zw ycię­
stw o dyplom atyczne.

ZGROMADZENIE LIG I NARODÓW.
W  G enew ie odbyw a się zgrom adzenie L igi N a­

rodów , w  k tó ry m  biorą udział delegaci pięćdzie­
sięciu k ilk u  państw , w chodzących do L igi N aro ­
dów. P olskę rep rezen tu je  min. Sk irm unt, nasz p o ­
seł w  Londynie. M inister S k irm u n t cieszy się 
w  L idze wielką: pow agą, a  w ystąp ien ia  jego i m o­
wy sp o ty k a ją  się z ogólnem  uznaniem .

Co powinni robić reemigranci dla uzyskania 
paszportu zagranicznego i wizy amerykańskiej.

D la o trzym ania paszportu  i w izy na pow ró t do 
A m eryki po trzebne są  następ u jące  form alności:

1) N ależy przesłać do K onsu la  A m erykańsk ie­
go podanie w edług wzoru niżej podanego w ym ie­
n ia jąc  nr. d a tę  i  m iejsce w ystaw ienia  paszportu , 
otrzym anego w K onsu lacie  Polskim  w A m eryce. 
P aszportu  w szakże p rzesy łać nie należy. N a  sku ­
te k  podania K onsul prześle k a r tę  w stępu, w  k tó ­
rej oznaczy term in zgłoszenia się po wizę.

2) N a podstaw ie k a r ty  w stępu  do K onsula, s ta ­
rostw o w yda  now y paszport w zam ian starego , k tó ­
ry  pozostaje w  S tarostw ie. Specyalne zaśw iadcze­
nie U rzędu w tym  w ypadku nie je s t potrzebne.

3) N a  dw a dni przed term inem  w izy należy 
przyjechać do  W arszaw y w celu kup ien ia  k a r ty  
okrętow ej i uzysk an ia  w izy em igracyjnej .$ am ery ­
kańskiej W izę em ig racy jną  o trzym uje  się w Urzę­
dzie E m igracyjnym . Królewska. 23, z a  okazaniem  
k a r ty  okrętow ej, op łaconej przynajm niej do po­
łowy. W iza em igracyjna kosztu je  obecnie 30.000 
mk.. w iza am ery k ań sk a  —  10 doi.

W  czasie p o by tu  w W arszaw ie m ieszkać moż­
na  w  H otelu  E m igracy jnym  n a  E tap ie  Pow ązek 
(tram w aj nr. 8  i  1), gdzie zapew nione je s t p rzy ­
zw o ite  pom ieszczenie i  pożyw ienie za um iarkow a­
n ą  opłatą,

Do
KONSULATU AM ERYKAŃSKIEGO

Warszawa, Ja sn a  11.
Prośba o udzielenie wizy.

łm ię i nazw isko .
A dres

Miejsce urodzenia. .
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D ata  urodzenia.
Numer paszportu 
Data wystawienia paszportu .
Przez jaki Urząd wystawiony 
Posiada „sz,yfs'kartęu Tow. Okrętowego 
Port odjazdu . . . .
Uwagi: Czy jedzie do Ameryki po raz pierw

Załączniki: 1) Koperta zaadresowana z marką 
na odpowiedź.

2) ................................................................
Podpis:

(Dokumenty załączone są zatrzymane w Kon­
sulacie).

(Wychodźca).

szy

KRONIKA.
MILJONÓWKA. W ostatnią sobotę wylosowano 

dwie następujące •miljcmówki: Nr. 8,043.067 i Nr 
4,296.863.

WALUTY ZAGRANICZNE. W ostatnim tygodniu 
płacono na giełdzie warszawskiej za dolary po 290 
tysięcy marek, za angielskie funty sziterliingi po
1.300.000 mkp., za franki szwajcarskie 49.500 mkp., 
za franki francuskie 17.250 mkp., wreszcie iza markę 
l*>l;ką otrzymywano 400 marek niemieckich.

NOWY MINISTER KOLEI. Ministrem ikolei że­
laznych w miejsce Karlińskiego został mianowany 
inż. Andrzej Nosowicz, dotychczasowy prezes dy­
rekcji kolejowej w  Katowicach.

POSEŁ RYM AR objeżdża obecnie swój okręg 
wyborczy. We wtorek, 11 września był na zebraniu 
kupców i rękodzielników chrześcijan w Przemyślu, 
we środę na zebraniu członków związku ludowo-na­
rodowego w Przemyślu, we czwartek n a  wiecu w Do- 
bromilu, w  sobotę w Niżankowicach, w niedzielę 
w Dubiectku i Bachorzu — potem w Dynowie i t. d. 
Wszędzie przyjm ują go wyborcy bardiz;o serdecznie. 
W przyszłym tygodniu będzie poseł Rym ar parę dni 
w W arsow ie, poczerni znowu zacznie objazd od Dukli, 
Jasienicy, Domaradza i t. d.

Z TOWARZYSTWA „ROZWÓJ1:  Staraniem Za­
rządu Okręgowego Tow. „Rozwój66 w Łodzi zostały 
wydane bardzo ciekawe broszury, oświetlające nie- 
bezipiieczeństwio żydowskie. 1) „Dlaczego występują 
przeciwko żydom66, nap. iks. prof. J . Kliuszyński; cena
5.000 mk. 2) „W żydowskiej tniewoli“, nap. „Janitek 
z Bugaja66; cena 2.500 mk.

Obydwie broszury poprzedzone są  przedmową 
Dyr. Tow. „Rozwój66, p. Edwarda Zajączka.

Broszury, powyższe wysyła się za zaliczką, ewen­
tualnie za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Dla 
księgarń i rozsprzediatwców przy ilościabc ponad 50 
egzemplarzy 33% rabatu, przy mniejszych ilościach 
25% rabatu.

Zgłoszenia do biura Tow. „Rozwój66 w Łodzi przy 
ulicy Podleśnej Nr. 4. 597

WET ZA WET. W okresie wałki o Górny Śląsk, 
Niemcy pozwalali sobie na tego rodzaju propagandę 
wobec ludności górno-śląskiej, że dla wykazania bez- 
wartościowości marki polskiej dodawali bezpłatnie 
nasze banknoty do papierosów, do zapałek, do ubrań 
i innych towarów, i zawsze w takiej sumie, aby ku­
pujący miał złudzenie, że otrzymał z powrotem wię­
cej marek polskich, niż zapłacił za towar marek nie­
mieckich. Używano najrozmaitszych forteli dla dys­
kredytowania marki polskiej.

Fortuna kotem się toczy...
Dziś Niemcy płacą za dolara 120 mil jonów mareóc 

niemieckich!...
W odwet za ówczesne fortele i dyskredytowanie 

waluty polskiej pewna firma warszawska cukiernicza 
wypuściła swoje wyroby w pudełkach, które ozdo­
bione są oryginałnemi 5.000-mi banknotami niemiec­
kiemu

WALUTA GDAŃSKA. W związku z dalszym 
spadkiem kursu marki niemieckiej i wynikającym 
stąd brakiem gotówki, senat gdańsld wypuści nieba­
wem nowe marki gdańskie „Notgeld66 na razie do 
łącznej sumy trzech bil jon ów.

SUROWA KARA ZA NIEWINNE POSĄDZENIE. 
Przed sądem pokojowym staw ał jak  oskarżony nie- 
jakiś Karan z Dąbków, który swego czasu posądził 
leśniczego p. Weymamia, że tenże zastrzelił niewiastę 
nazwiskiem Wyrda. Posądzenie to  spowodowało are­
sztowanie p. Weymanna, lecz niebawem wydała się 
bezpodstawność twierdzenia. Za to  ciężkie i krzyw­
dzące posądzenie został Karan po przesłuchania 
świadków i dłuższej naradzie skazany na 9 miesięcy 
więzienia, u tratę praw  obywatelskich na przeciąg 5 
lat i pokrycie kosztów sądowych.

WALUTY W MOSKWIE. W Moskwie notowano 
w mil jonach rubli: czerwońce (10 rubli złotych) 
2.620, dolary 540, funty 2.495, ruble 262.

TRZĘSIENIE ZIEMI W INDJACH. Dnia 10 b. m. 
o godz. 4 rano, K alkuta była nawiedzona przez silne 
trzęsienie ziemi. Ludność ucieka, zabitych i rannych 
jest około 50 osób.

KATASTROFA NA MORZU. Siedem konłrtorpe- 
d owco w amerykańskich osiadło na skałach w cieśni­
nie Santa Barbara. Okręty te udawały się z San 
Francisco do San Diego. 400 ludzi załogi uratowano, 
25 zginęło. O katastrofie tej nadeszły następujące 
wiadomości: Podczas burzy wczorajszej na  wybrzeżu 
kalifornijskiem rozbił się parowiec pocztowy „Cuba1 
z licznymi pasażerami i załogą. 15 amerykańskich 
kontr-torpedowców wyjechało na  ratunek z szybkoś­
cią 30 mil morskich, po drodze jednak 7 z nich na­
tknęło się na skały koło wybrzeży i zatonęło w ciągu 
dwu minut. W amerykańskich kołach m arynarki tłu­
maczą to  tern, że w skutek obejmującego szerokie 
przestrzenie trzęsienia ziemi potworzyły się u wy­
brzeża kalifornijskiego liczne skały podwodne, o k tó­
rych istnieniu nie było wiadomo. Z załogi wspomnia­
nych 7 kontr-torpedowców zatonęło 25 ludzi, resztę 
wyratowano.

e
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PONOWNY WYBUCH WULKANU. Z Tokio 
otrzymano w Nowym Jorku wiadomość telegraficzną, 
że wulkan Oshima, który zniknął w głębinach mor­
skich podczas ostatniego trzęsienia ziemi, wyłonił się 
nagle ponownie z fal morskich, ziejąc ogniem i lawą. 
Odczuć się też dały nowe wstrząśnienia podziemne.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Andrzej Mu- 
roński, Juszczyna 2.000 mikp.; Balbina Cebulska-, 
Dachnów 26.000; Sylw. Pielesz^ Międzybrodzie Lip. 
4.000; T(‘Cifii Bramboszcz, Chrzanów 4.000; Adam 
Silba, Jawonizno 5.000; Dr. Adam Łobaozewski, Kra­
ków 6.000; Ks. Augustyn Jarosz, Łętownia 6.000; 
Jan  Motsikwik, Targanioe 8.000; Ks. Adolf Majciwioz, 
Turza 6.000; Wojciech Mapkiut, Tarnów 2.000; S-eb. 
Łach, Drobię 1.000; Józef Pasternak., Biała 10.000; 
Rudolf Pasternak, Mysłowice 10.000; Rudolf Migdał, 
Czechowice 5.000; Andrzej Kna,pp, Bieńków 3.000; 
Fabjan Hajduk, Gierowa 1.000; Józef Potempa, Zar 
czarnie 6.000; Jan Franczyk, Górka 4.000; Franci­
szek Lilka, Górka 6.000; Jan  Cicilno-wski, Chrzanów 
6.000; Feliks Ziarko, Jaworzno 3.000; Erazm Skór- 
nictki, Lwów 2.000; Jan  Sendorek, Grabie 1.200; Ju- 
Ijan Cezar, Bochnia 8.000; Wino. Gawin, Rybna 1000; 
Sokół, Borek 3.000; Stan. Biernat, Niepołomice 1000; 
Henryk Zapors-ki, Miechów 10.000; Jan  Bassara, Pań- 
kuwce 2.000; Józef Pezda, Mesizna 6.000; Józef Re- 
pak, Buczkowice 6.000; Katarzyna Sadowska, W ila­
nowie e 6.000 mkp.

NA FUNDUSZ wykupna ks. aorcyb. Cieplaka z rąk  
bolszewickich: Jan Bassara, PaAkowce 3.000 mkp.

Czego czekanie Polacy i Polki?
Przecież widzicie, że wszystko, co chwila, drożeje, 
a  przecież każdy z was potrzebuje dla własnej po­
trzeby ooś z towarów, więc nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówie­
niami do składu fabrycznego „P°lska Manufaktura*6 
w Łodzi, gdzie są do nabycia po najtańszych fabrycz­
nych cenach

8 sztuk  resztek
jako cały komplet tylko za 1,050.000 mkp., a miano­
wicie: 3 m etry .podwójne na- ubranie męskie, 3 metry 
podwójne na- ubranie damskie, 3 metry płótna po­
dwójno na  koszule męskie, na 1 śliczną b.uzkę, na 
jeden fartuch damski, jedną, chustkę wiosenną, 1 parę 
pończoch damskich, 1 parę szkarpetek męskich, 
wszystko raizem, bo jeszcze ze starych zapasów7, 

tylko za 1,050.000 mkp. wysyłam każdemu za za­
liczką pocztową.

UWAGA: Ci, którzy nadeślą zaraz 50.000 mikp, 
zadatku, nie płacą kosztów opakowania, ani poczto­
wej opłaty. Komplety po starej^ cenie wysyłamy tvi- 
ko w krótkim  terminie. Zamówienia prosimy adreso­
wać: Skład Fabryczny „Polska Manufaktura", Łódź, 
Skrzynka pocztowa 242. _ _ _ _ _

3C 3 C 3C 3 C

NAJKRÓTSZA DROGA NAJSZYBSZA PODROŻ
———n d c  ----- ------■— -  

BRAZYLII i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

— — Okr yt y o d jeżd ża ją : =====s= 

SO FIA  12 października, ATLANTA 2 listopada.
OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST DO PORTU

Cafe Reszta podróży 3«gSą Masą dolarów  83»-  

Karty okrętow e sprzedaje i udziela wszelkich informacyj

COSULiCH L I N Ę
W arszawa
Królewska 39.

Kraków
Radziwiłłowska 23-

x r x X :d c ■"——Io
Wydawca- S t Rymur. Nacz. red,: Jan Zamorski. Cdp. ied.: Dr. Wł. Świrski. -  Drukarnia „Głosu Narodu* w7 Krakowie


